
K U R I E R  L I T E W S K I
w W ilnie we Czwartek dnia 2 Stycznia v. s. *8j g roku.

. .  -  3 ■  ■ _

Obscrivacyc • 
metcorologi-< 

czne.

Czas obserwacyi Wysokość Barom. wys, T her. Reau. W i a t r y . Odmia. w  powie
dnia 1 godz. 6 z rana.
— — godz. 3 z pbłu.
— — godz. g wiecz. 
dnia 2 godz. 6 z rand.

27 cal. 10, 2 lin. 
27 — i i , 4 — 
27 — 11, 8 — 
27 — 11, 7 —

X 1, 00 stopn. 
+  1 . 75 , -  
4  >, 5 —
4* I, 25 —

Z.
z.
z.z.

Zachmurzone.

*
W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Poczta Północna dato w ana dma 2 5 grudrffS 
(r. z.) donosi, i i  Nayjkśnieyszy Cesarz Jego­
mość, w pożądanym stdnie zdrowia, przybył o- 
statniey niedzieli j dnia 22 grudnia o północy 
do Ćarskiego-Sioła.

Podług ryzkiey gazety Zu£cńauer,Nayjaśniey- 
jza  Cesarzowa Jeymość, M arya Fedorownęi, po­
w r a c a j ą c  z podróży zagraniczney , przybyła do 
Rygi dnia 2 7  grudnia wieczorem, a  nazajutrz 
rano o godzinie 7mey udała się w dalszą do P e­
tersburga drogę.

Hrabia Rumiancow.Kanclerz Państwa, w mia­
steczku swerti Homlu , w'gubernii mohilewskiey, 
w  pdwiecie bielickim, założył dla włościan szko­
lę , w k tó rey  nauki dawatse będą podług me­
tody Ldnkasira. Dnia 9 grudnia szkoła ta  u- 
roczyście o tw artą  została. Nauczyciel sprowa­
dzony jest z Anglii-.

Do dnia i 3 grudnia, do Boldef-Aa  przy­
ty ło  i 585 okrętow kupieckich, a wyszło i 4o n  
Przez tarUożnią choroszczańską w ostatnich 
4rech miesiącach , wyszło z Rossyi towarow 
na 158,ooo rubli: a zza granicy ńie przycho­
dziły.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Z różnych m io  sc Królestwa donoszą o u- 
roczystyni obchodzie narodzin N. Cesarza Jmci 
i Króla. .1

Przez  rozkaz dzienny z dnia 29 grudnia r. 
1818, umiesz,izony został wkaw aleryi z woyska 
w irlem bersk iego , jenerał porucznik , Xiążę 
Adam  tFirtem berski , w stopniu jenerała b ry ­
gady, z przeznaczeniem na dowódcę brygady 
drugiyy dywizyi ułanów;

W  W arszawie u Zawadzkiego i W ęckie-  
go wyszedł iszy  tom dziejów Z ygm unta  Ulgo, 
p rzez  ziłajomey sławy pisdtza J. U. Niemce­
wicza;

Ń 1 E M c  V.
Z Karlsruhe 17 grudnia. N. Cesarzowa Ros- 

iyvska panująca wyjedzie dopiero po Bożem- 
Narodaeniu przez Stultgard i M unich  napo- 
w ró t do Petersburga.

Dmowa podpisana przez Kommissarzy fran- 
c u z k i c h  i badeńskich, względem dokładnego 
oznaczenia wzajemnych granic 1 wysp na R e ­
nie , wzięła swóy sku tek , bez żadnych spo- 
row. Przystąpi teraz  Francya do zawarcia

podobnych umow z innemi ościennemi k ra ;  
jami. Czynnościami temi kierować będzie Je­
nerał Hrabia, Guillemont.

Kilka osob w M annheym ie  otrzymało bez­
imienne pismo : Głos mieszkańców P alatynatU y  
zachęcające do powrotu pod berło baw’arskie. 
Burmistrz tameczny przesłał teraźnieyszemu 
W .  Xięciu Badeńśkiemu przełożenie , podpisa­
ne przez siebie i kilkaset obywateli, upewnia­
jąc go o niewzruszoney wierności. Oświadczy! 
W .  Xiążę w odpowiedzi swojey pod d. 16 b; 
in. , i i  go nie zawiodła ufność, jaką w sa­
mym charakterze Manheymczyków pokłada: 
iż zarówno kocna wszystkich mieszkańców swo­
jego kraju , i zawsze w pomyślności ich szczę­
ście swoje znaydowaó będzie.

Od brzegów M enu  2 5 grudnia. T w ierdzą  
za rz&cz p e w n ą , iż na korigressie akwisgrań; 
skim podano mięuzy innemi projekt względem 
oddania wyspy Elby  zakonowi maltańskiemii 
z udzielną w ładzą , i stosownego za to w yna­
grodzenia W . Xięciii Toskańskiemu.

Posiedzenia Seymu związku niemieckiego 
■ W  Frank/orcie  odłożono do d 20 stycznia.

(z gaz. ryzk. Zusch.) Cesarz Austryacki 
udzielił w St.Polten  audyencyą Jenerałowi M ackf 
k tóry  w roku 1806 zaw ód sw óy naczelnego do- 
wodzcy woyska austryackiego, w kilka tygo­
dni po wybuchnieniu w o y n y , jako jeniec wo­
jenny w  Ulm zakończył. W  kilka godzin po­
tem dowiedział się J e n e ra ł , że jeden z synów  
jego zastrzelił się w Moguncyi-.
' Xiążę Koburg zareńskie xięztwo swoje, Wen~ 
del , odstąpił dla Bawaryi.

W  Halli student jeden , żyd , zabił w  po­
jedynku studenta chrześcianina dwoma śmier; 
telnetni razami;

W  Monachium  ma bydź wyznaczona udziel­
na kommissya, dla bronienia wolności obywa- 
telskiey , konstytucyą oznaczoney, od zarzu­
tów nunćyusza;

W  JVenecyi okazało się powietrze moro- 
We; Listy, ztamtąd do W iednia  przychodzą-, 
ce , są przekłóte i hakadzane;

P  R U S S Y.

(Z  gaz. ryzk. Zusch.)*  Gazety nadreńsłrie 
zawierają następujący w'yjątek z listu: “ P ra ­
wdę W P a n  mówisz , że nad Prussami wscho­
dzi piękna jutrzeńka, która pięknieyszy jeszcze 
dzień obiecuje. Po trudney w a lc e , zdaje się,



i t  dobry duch odniosł stanowcze źwycięziwo,
a dobry ten dtich jest. duchim dobrego K ró­
la naszego i Xiazeoia Hardenberga. Rozu­
m ieją, że szlachetny ten  mąż, chce wielki za­
wód swóy zamknąć naywiększem dziełem, ja­
kie dla kraju bydź m oże, to jest, stosowną 
do czasu konsty tucją . Jeśli wierzyć można 
godnym wiary wiadomościom , Prussy otrzy. 
mają w krótkim czasie konstytiicyą z dzielną 
rep rezen tac ją  narodową , z otwartością dzia­
łań i wolnością druku. Podobny wypadek mo­
żna było przewidzieć, a przynaymniey spo­
dziewać się go należało: gdyż w kraju panuje 

• wielka siła moralna i wiele żywości. Silu La 
była tylko przytłumiona i po części jest p rzy­
tłumiona d o tąd , urojeniami", mistycyzmem, i 
7.bytecznem oddaniem się-'turniejom, i tym  po- 
dobnerni czczemi wyroślami i dzikiemi, że tak 
rzeke, wypustkami, płodnego, ale też zestarza­
łego czasu , które naywięcey . kiedy płonny 

• k w i a t , ale nigdy owocu, nie wydadzą-”

N I D E R L A N D Y .

(Z gaz. ryzk. Zusch.) Siła nasza lądowa o- 
trzymała, przez przyjęte od stanów- jeneralnych 
rozrządzenie królewskie, kształt oddmienny. 
Od i stycznia i 8 i g, siedmnaście batalionów sto­
jącego woyska połączone zostaną z milicyą kra­
jową, która, ile tylko można, utrzymaną bydź 
m a w zupełności przez ochotników-, którym zna­
czne przywileje nadane zostały. W  czasie po­
koju zostaje' pod bronią czwarta część milicyi. 
Ma przyszłość składać się będzie tem sa.mćtn 
cała piechota z samey milicyi. Ąrtyllerya i jaz­
da , k tórych ćwiczenia są daleko trudnieysze, 
muszą bydź zapewne z innego punktu uważane.

T aż  gkzeta między rozmaitemi wiadomo­
ściami wyraża : W  Niderlandach  publiczne
posiedzenia drugiey Izby Stanów Jeneralnych 
do nieoznaczonego czasu są odłożone.

F  R  A  N  C Y  A.

yż gaż. ryzk .. Zusch.) Mowa królewska na 
otwarcie tegorocznego posiedzenia Izb, nie była 
dobrze przyjętą od partyi , liberalną zwaney. 
Mic ona nie znalazła w tey  mowie, czego ocze­
kiwała. Nie było żadney wzmianki o wygna­
nych z kraju, ani też o ich przywołaniu. Dzien­
niki partyi liberalney , szczególniej Minerwa  
fra n c u zk a , zaledwo ukryć mogą swe nieukoń- 
tentowartiej a gazety wstrzymują się od wszel­
kich pochwał, które dawniey po mowie od tro ­
nu  mianey zaźwyczay następowały. Niestate- 
czność i zniżenie się ceny papierów publicznych, 
k tó re  po mowie tey na birży paryzkiey na­
stąpiły, przypisują wrażeniom, jakie tnow-a ta 
Ha umysłach sprawiła. Mowa miała bydź na­
pisana przez samego Króla. Ultryści zaczy­
nają znowu głowy- podnosić, i nie uważa­
ją się bynaymniey za zwyciężonych.

Jenerał Hrabia Lobau przybył do Paryża.
W  M arsylii oczekują na dwudziestu kilku 

Missyoiiarsów pod przewodnictwemXdza de Fa- 
get. Daremne bydź miały przełożenia władz 
cywilnych pi-zeciw tey missyi,chociażby i potrze­
b n y ,  ale może niebezpieczney , dla tak burżli-

Wego ludu, jak jest w południodwey F ranc j  i ; 
M myonarze, nie zważając na to, postępują sw o­
ją drogą. Utrzymują naw et ,  że om zostają 
pod szczególnieyszą opieką woyskowego dowód­
cy Marsylii, Pana Damas.

Od granic Jrancuzkichi dnia  i 5 grudnia» 
N f  radzie stanu przyszło już do mowy o sa­
dach przysięgłych i wolności druku. Pod.,n0 
już wiele projektów do prawa przeciw nadu­
życiom wolności druKu. Naprzód chciano w pro­
wadzić nowy sąd specyainy przysięgłych , dla 
stanowienia w podobnych nadużyciach. Sąd przy­
s z ł y c h  miał się składać z członkow instytutu 
i uniwersytetu, k tórych niejako za parów lite­
rackich chcą uważać. Ale uczyniono przeciw 
mm zarzut, ze sąd takowy ulegałby zanadto 
wpływowi zwierzchności : gdyż większa część 
członków uniwersytetu i instytut*/ są podle­
gł ymi rządowi. Powody te miały Uczynić wra­
żenie: projekt odrzucony został: i postanowio­
no, żeby nadużycia wolności druku, jesL sad przy-— 
sięgłych dla nich przeznaczony niezostańie, pod­
dane były zwyczaynemu sądowi przysięgłych.

Listy prywatne z P aryża  doniosły- (komu ?,) 
że się tam mocno lękają nader ważnego wy-
pa *,i — .._____

s t a n y  p ó i ,N o c n e  - A m r y k a n s e t e .

Sześć pokpleń indyjskich w stanie N e wy or k 
podały, jeszcze d. 29 1 3o grudnia 181 7, w Se- 
necy-Fillage  pod B u ffa llo , prośbę do prezy­
denta. W  memoryale tym uskarżają się mo­
cno, że biali ich bracia rugują ich z siedlisk 
ojczystych i chcą ich wygnać ku zaeho dowi 
do nie/najomey dzikiey ziemi. Prośba ta, któ­
ra  dopiero teraz stała się wiadomą, jest tak 
poruszająca, iż zasługuje na umieszczenie 
z ntey wyjątku: ., Oświadczamy c i i  ptosjmy cie, 
ażebyś wszystkich białych braci naszych uwia­
domił, że jest naszem niocnem i niewzruszoneifj 
postanowieniem, w m iejscu teraźniejszych sie­
dlisk naszych, żyć i Umń rac. Mieysee to, przez 
prochy oycow nas s;.ch stało się naszą własno­
ścią; nabyli oni je 1:1 £ - , prochy hasze
powinny obok ich pnehev  .spoczywać; jest ono 
dziedzictwem Wszecii.no neg od Niego je ma- 
l i iy ; On je od nas ode* u? pow nitn. Nie 
chcemy tern zagrażać; w y że y  st"śmy W rę­
ku białych braci naszyci, ig;; oni nas ła ­
two zniszczyć. Ale nie po.. .,...1 ńiyślić, żeby 
nas namówić mogli do odst ip'cni;- naszey zie­
mi. Jako tyolni ludzie, mamy prawo wybie­
rać : czy tu  prędką, czy o tysric mil w dzi» 
kiey pustyni powolną śmiercią,urn- n uny.—* 
Ufamy tobie, nie możeż ty  patrz c , jak czer­
wone dzieci twoje ze swetni małeici zre-ić ’.ie- 
cko z ziemi swojey są wypędzani, i grotę o , . ów 
swoich, swoje zagrody, swoje narzędzia rolnic 
i swoje stada opuszczać musza, ażeby z caUn' i  
rodzinami, w podróży cierpień i niedostatku gU, 
nać, i ćały postęp swóy w życiu towarzyski;;, u, 
wszystkie łagodne obyczaje, zamienić na 
ostry stan żyjących z łówow ludzi, bez domov 
bez przyjaciela . . . .

Rząd Stanów Północno-Amerjkańskicó tno- 
cnemi warowniami opatruje Now y  - Orlean i 
uyście Missisipi.

K uryer L itew ski, na rok lB ig ty , w'ychodzi codzieńnie , prócz dni niedzielnjrch i świątecz­
nych, P re n u m e ra ta : roczna z pocztą rubli srebr. i 4 , półroczna 7; bez poczty roczna rubl. g> 
półroczna rub. 4 kop. 5« , kwartałowie rub. 2 kop a5. Numer pojedynczy kop. 5.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. Ćzł— • w W ilnie w Drukarni Redukcyi pism  petyod ,



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. i.

W  i  i n o  d  n i  a  2  s t y  ć z  n  i  a  1 8  1 g  r o k  u .

O g ł o s z e n i a .

i .  P T  m i ń s k i m  g u b e r n i a l n y m  R z ą d z i e  b ę ­

d z i e  p r z e c l a w a ć  s i ę  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  ,  o p i ­

s a n y  z a  d ł u g  s k a r b o w y  m a j ą t e k  W ó r o n i c ż y  ,  

z n a y d u j ą c y  s i ę  w  p o w i e c i e  i h u m e ń s k i m ,  n a l e ­

ż ą c y  d o  t r z e c h  w ł a ś c i c i e l i  t  I g n a c e g o  ,  A t a n a ­

z e g o  1 J ó z e f a  S z y s z k o m  ,  o d d a n y  p r z e z  p i e r ­

w s z e g o  z  n i c h  w  e w i k c y o ,  p r z y  w z i ę c i u  w  p o s -  

s e s s y ą  a r e n d o w n ą  S t a r o s t w a  W i l e y s k i e g o ;  m a ­

j ą c y  w ł o ś c i a n  w e  2 7  d o m a c h  ,  d u s z  p ł c i  m ę -  

z k i e y  g o ,  a  ż e ń s k i e j  1 0 2 ,  z  i c h  m a j ą t k i e m ,  o -  

s i a d ł o ś c i ą  i  z e  w s z y  s t k i e m i  d o  n i e g o  p r z y  n a ­

l e ż n o ś c i a m i  ;  p r z y n o s i  r o c z n e g o  d o c h o d u  r u b l i  

s r e b r .  1 2 8 8 ,  k o p .  2 2  ;  n a  k t ó r ą  p r z e d a i  n a z n a ­

c z a j ą  s i ę  t e r m i n y  :  p i e r w s z y  d n i a  8 ,  d r u g i  i R  

a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  i 3  m i e s i ą c a  m a r c a  n a s t ę ­

p u j ą c e g o  t 8 *  q  r o k u ;  a  z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ł t  

t a k o w y  m a j ą t e k  z e c h c e  p r z y b y d ź  d o  t e g o  g i t -  

b e r n i a l n e g o  R z ą d u .  D e c e m b r a  2  i  d n i a  1 8 1 8  

r o k u .

M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n c g o  R z ą d u  S e k r e t a r z ,

T y t u l a r n y  S o w i e t n i k ,  F e l i c j a n  A r ć i m o m i c z .

j .  Z a  p o p a r c i e m  s p r a w y  z  a k t o r a t u  w y n i e ­

s i o n e g o  z  i n s t a n c y  i  J I I .  I X .  B o n a w e n t u r y . G o y -  

l e w i c z a  P r a ł a t a  1 O f i c j a ł a  Z m u d z k i e g o  z  k r e d y -  

t o r a m i  W i ł . A n d r z e j e w s k i c h  A l o i z e g o  i  s a m e j  

E l ż b i e t y ,  m a t k i  R . o z j n j  c ó r k i  P o l e s k i c h  s e j i r e -  

t a r s t w a ,  T I  I V .  X .  M a t e u s z e m  G i e d r o y c i e m  

a r c h i p r e h i t e r e m  W o r n i n s k i m  J ó z e f e m  G r y f i n e m , 

J ó z e f e m  A n d r z e j e w s k i m ,  i  d a l s z e m i  n i e s t a w a j  a -  

c e m i  a  m a j ą c e m i p r e t e n s y e ,  d e k r e t e m  w y z n a c z o ­

n o  S ą d  e x d y w i z o r s k i ,  k t ó r y m  p r z e z n a c z o n o  p o ­

d a ć  d o  w i a d o w o ś u  K u r y e r a  I - i t e w s k i e g o ,  w  t a -  

k i e y  t r e ś c i  e o c d y  w i z j a  w z i ę t y c h  p i e n i ę d z y  z a  

d o m  W  W ,  A n d r z e j e w s k i c h  s u m m y  t a l :  b i t .  

7 2 0  p r z e z n a c z o n o  n a  d z i e ń  5  m c a  m a r c a  1 8 . 1  g  

r o k u  i  w  t y m  d n i u  Z j a z d  z a d e k l e r o w a n o  , l i o n -  

p o r t a c y ą  d o  k a n c e l l a r y i  r a t u s z a  w s z y s t k i m  k r e -  

d y t o r o m ,  m a j ą c y m  s t o s u n k i  d o  W I V .  A n d r z e ­

j e w s k i c h  n a  d z i e ń  i 4  f e b r u a r y i  > 8 t g  r o k u  p o d  

k a r ą  k o n t r a w e n c y i  t a k  p r z e z  s t a w a j ą c y c h  j a k o  

i n i e s t a r m i e  m a j ą c y c h  s i ę  u d z i e l o n e  . S o l a r i a  d l a  

u r z ę d u  o d  l o ę o  z ł .  p o i .  r u b l i  s .  2 , n a k a n c e -  

l a r y ą  o d  t d k i e y i e  s u t i t m y  r u b e l  S r e b r e m  1 ,  s u m  

f u n d u s z o w y c h  b e s p i e c z e n s t W o  z a s t r z e ż o n o , n o ­

t u j  p r z y p o ż e w  p r z y  s p r a w i e  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą -  

c e y  ,  d l a  k r e d y t o r o w  m o g ą c y c h  j e s z c z e  s t o s o ­

w a ć  r e a l n e  p r e t e n s y e  z a c h o w a n o .  J a k o w e g o  d e ­

k r e t u  t r e ś ć  u m i e ś c i ć  w  K u r y  e r  Z e  L i t e w s k i m ,  S a d  

r a t u s z a  T e l s z e w s k i e g o  p o s t a n o w i ł .

P r e z y d .  B u r m i s t r z  K a z i m i e r z  R a f a ł o w i c z .  

R a d n y  F l o r y a n  M i k u c k i .

R a d n y  J ó z e f  B a r s i e n •

J ó z e f  S t u l g n i s k i  R e g e n t .

* •  P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  o s o b o m  ż y ­

c z ą c y m  s o b i e ,  i ż  z n a y d u j e  s i ę  d o  s p r z e d a n i a  

p r z  e z  u r z ę d o w y  a k t  L i c y t a c j i ,  d w a  o x e f t a  w i ­

n a  h i s z p a ń s k i e g o  p o p s u t e g o  , j e d y n i e  t y l k o  n a  

o c e t  z d a t n e g o  w  h a n d l u  b y ł e g o  w i n n y m J P  S t e j -  

n i g e r o w e y  w  k a m i e n i c y  e x d y w i z o r s k i c y  p o  J o c h e -  

r a c h  n a  Z a m k o w e y  u l i c y  p o d  N .  i  g o ,  z a  c e n ę

p o m i e r n ą :  k t o b y  t a k o w a  p o p s u t e  w i n o  n a  o c e t  

z y c z y l  n a b y d z ,  j a k o  w i ę c e y  d a j ą c y ,  z a  g o t o w e  

p i e n i ą d z e  m e c h  s i ę  j a w i  n a  d .  2 6 ,  0 0  i 3 i  x b r a  

r o k u  t e g o ż  p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  d r u g i e y  n a  

a k t  l i c y t a c y i .

R .  G .  M .  T V .  K a r o l  G r i i n c r .

t .  TT r o k u  1 8  i  8  S b r a  5 d n i a  u c i e k ł  z  T V i l -  

n a  z  d o m u  p o d  J Y . i g a ,  c h ł o p i e c  p o d d a n y  .i I V ,  

G e n e r a ł a  W o y n i ł o u i i c z a  n a  i m i e  W a w r z y m i e e  

S o r o k a ,  m a j ą c y  l a t  t g  l u b  2 0  ,  w ł o s o m  c z a r ­

n y c h ,  o c z u  r u s y c h ,  t w a r z y  b l a d e y ,  n o s a  w  g ó ­

r ę  z a d a r t e g o  ,  w  k u r t c e  1 s p o d n i a c h  s u k n a  c i e ­

m n o  s z a r a c z k o w e g o  s a m o d z i a ł o w e g o  i  p ł a s z c z  

z  t a k i e g o ż .  K t o b y  o  t a k o w y m  c h ł o p c u  w i e d z i a ł  

g d z i e  p r z e b y w a ,  l u b  p o z n a ł  g o  z  o p i s a n i a ,  u p r a ­

s z a  s i ę  o  u w i a d o m i e n i e  l u b  s a m e g o  d o s t a w i e n i e  

p r z e z  N o w o g r o d e k  d o  B o r y s z y n a ,  z a  c o  d o s t a n i e  

n a d g r o d y  r u b l i  a s y g .  j ó o .

i .  S ą d  G ł ó w n y  d r u g i e g o  d e p a r t a m e n t u ,  g u ­

b e r n i  i  L i t e w s k o  -  G r o d z i e ń s k i e j  z n a j d u j ą c ,  Ł e  

w  r e j e s t r a c h  a p p e i a ć y y n n y c h ,  o b l i g o w y c h  i  s p r z e -  

c i w i e n s t w a ,  z  n i e m a ł ą  s z k o d ą  d l a  s t r o n  ż ą d a j ą ­

c y c h  r o z s t r z y g n i e , i i u  s p o r o w ,  i  z  i s t o t n ą  d l a  S ą d u  

n i e p r z y j e m n o ś c i ą ,  o d  l a t  k i l k u  w  z n a c z n e j  l i c z b i e  

z a l e g a j ą  s p r a w y  , a ż e b y  z b l i ż y ć  o c z e k u j ą c y m  

’w y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i , i  n i e  p o z b a w i ć  s i ę  n a  

d a l  m o ż n o ś c i , r y c h ł e g o  e x p e d y o w a n i a  i n t e r e s s o w  

o b y w a t e l s k i c h ,  z a  p o m n o ż e n i e m  s i ę  l i c z b y  k t ó r y c h ,  

p o d o b n e  u s i ł o w a n i e  b y ł o b y  b e z s k u t e c z u e m ;  c i ą g ł a  

n a j p i l n i e j , n i e  o p u s z c z a j ą c  ż a d n e g o  p o s i e d z e n i a ,  

w  d n i a c h  o d  ś w i ą t  u r o c z y s t y c h , i  o d  w y ł ą c z e n i a  

p r a w n e g o  w o l n y c h ,  z a t r u d n i a ł  s i ę  p o  p r z e w a l a n i u  

w p i s ó w  d o  r e i e s t r o w  r e m i s s y i n y c h  w n i e s i o n y c h ,  

r o z b i o r e m  i  s ą d z e n i e m  s p r a w  o c z c w i s t y c h  , t a k  

c y w i l n y c h  , j a k o  i  s l e d z t u .  e n n j c h  p o  a p e l a c j i  

' p r z y c h o d z ą c y c h ,  a  n a d t o  d l a  d o b r a  o g ó l n e g o  o b y ­

w a t e l i ,  z  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  o s o b  d o  s k ł a d u  s w o j e g o  

S ą d u  w c h o d z ą c y c h  , p o s t a n o w i ł  u c z y n i ć  o f i a r ę ;  

z r ż e k a j ą c  s i ę  n a  r a i l  j e d e n  u ż y c i a  d a w n i e j s z e g o  

o d  d n i a  2 0  d e c e m b r a ,  d o  d n i a  2 0  f e b r u a r y i  d l a  

o d p o c z y n k u  p r z e z n a c z o n e g o ,  w a k a c y j n e g o  c z a s u ,  

i  p r ż e ż  r e z o l u c j ą  W  d n i u  1 i  t i o w e r i i b r a  1 8 1 8  

t o k u  p o s t a n o w i o n ą , z a m i e r z y ł ,  w  c i ą g u  t y l k o  

d w ó c h  m i e s i ę c y ,  w o ł a ć  z a l e g ł e ^  w p i y  w  r e g e ­

s t r a c h  a p p e l ą c y i n y c h , o b l i g o w y c h  i  s p r z e c i -  

W i e ń d w a ,  6  j a k ó w e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  n i m  o n e  

d o  s k u t k u  p r z y w i e d z i o n e  b y d ź  m o g ł o  ,  d o n i o s ł  

J W .  L i t e w s k i e m u  W o j e n n e m u  G u b e r n a t o r o w i  

i  k a w a l e r o w i ,  o d  k t ó r e g o  w  d n i u  w c z o r a j s z y m  

p o d  N . ,  1 3 2 9 ,  o t r z y m a w s z y  p r z e ł o ż e n i e ,  

O b o w i ą z u j ą c e  d o  z a j ę c i a  s i ę  w  c z a s i e  w a k a c y i n y m ,  

t o  j e s t  z  d n i a  2 0  d e c e m b r a  J 8 1 8  r .  s ą d z e n i e m  

z a l e g ł y c h  s p r a w  u p p e l a c y i n y s h  , i  p r y n c y p a l n i e  

s p r a w  s l e d z s t w i e n n y c h , j a k o  w ł a s n o ś c i  s k a r b u  

t y c z ą c y c h  s i ę  , P o s t a n o w i ł ,  d o p r o w a d z a j ą c  

d o  s k u t k u  p ó w y ż s y  w z m i e n i o n ą  r e z o l u c j ą  p o -  ■ 

ż y t e k  o b y w a t e l i  , i  u s p r a w i e d l i w i e n i e  i c h  z a ­

u f a n i a  m a j ą c ą  n a  c e l u ,  j a k o  p r z e z  J W .  l i t e w ­

s k i e g o  W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a ,  z a t w i e r d z o n ą ,  

n i e  o d k ł a d a ć  S ą d ó w  d o  d n i a  d o  f e b r u a r y i  1 8 1 9  

r o k u  . l e c z  j e d y n i e  d l a  u w i a d o m i e n i a  o b y w a t e l i ,

\



d la  przygotow ania  się stronom i  Adwokatom  
do objaśnienia spraw , i z  p rzyc zyn y  nadchodzą­
cych św iąt ; odroczyć wołanie aktoratow i p o ­
siedzenia publiczne, na dzień  i 4 janu aryi na­
stępującego  1819 roku,w którym  dniu, począw szy  
do dnia 2 o go februaryi tegoż roku zaym ow ać  
się ciągle wołaniem  wpisów w regestrach ap- 
pelacyinych  i  innych (prócz rem issyinego, który  
właściwe go w kaden cji czasu wedle przepisu  
konstyt: 1784 oczekiwać musi) zalegających, a 
nadto rozbiorem  spraw sledzstwiennych, gdyby  
z a ś  żadna z interesowanych stron niewiadorno- 
ścią  tego postanowienia składać się nie mogła  
więc oprócz posłania ukazów do Ziem skich i 
m ieyskich P u licyo w , uczynic trzykrotne p rzez  
g a ze tę  Kuryera Litewskiego ogłoszenie■ D a tl 
1818 roku decembra 21 dnia. w Protokule pod­
p isa li : P rezyden t i  kawaler Antoni Jelec , So- 
w ietnik i kawaler D aniel L itw in en ko, Z asia ­
da jący Cezar Hrabia Sawaniewski, Z asiada jący  
D om inik  W ilanowski. Zgodno z  postanowie­
niem  Sądu św iadczę W incen ty Janowski R e­
gent.

i .  Roku 1818 m c a  gbra 29 dnia w  skutek
R em issy Sadu Z iem sk ieg o  Pow iatu BrasiawMeie-
go w  dniu “ mca 8bra 1818 roku zakroczoney, 
óad Exdyw izorski w mieście powiatowym  v\ 1- 
dzach zebrany w  komplecie, po załatwieniu A k- 
cessoryynych wyrokow oozewista^ rozprawą, 
m iedzy kredytorami zeszłego Macieja Gzayko- 
ywskiego Sędz. Granicz. Brasł; do dnia 20 mca 
januaryi 1819 roku przeznaczył, i wszelki one- 
go majatek pozostały do usatysiakcyonow aina 
W ierzycieli pod administracy^. oddawszy, na 
łiiestawających w powtórnym terminie Amis- 
syą  zapisać deklaruje.
Zgodno z Protpkułem .

Kazimierz Hryniewicz;
Regent Ziemsk.Brasł. 1 Exdyw’iz.

O głoszen ia  po r a i  dru g i i trzech  
3. W yczy ta w szy  z gaze ty  Kuryera JAtew- 

Skiego N . 102 Oświadczenie imieniem  W . 
E lżb ie ty  p ierw iey  Tranpowey, dziś Pietkiewiczo- 
w ey D eputatowey, w zględem  ewikcyi jakoby na 
m ajątku Pryciunach p rze z  zeszłego Antoniego  
Trappa na summę czer. zł. cztery tysiące o p a rte j, 
przed  Sądem  Z iem . P ttu . W ilen . uczynione, od­
pow iadam  : iż g d y  m ajętność Pryciuny celem  
zn iesienia wszystkich ciężarów na nich lezących  
od la t kilku na sprzedaż była wystawiona a ń a -  
koniec p rzez  Publjczne pism a i*gazetę K uryera  
L itt. jeszcze  w roku 1817 ogłoszona, p rzez  to 

' d zisieysza  ew azya W . Pietkiew iczowey je s t nie 
w czesna a nabycie pom ienioney majętności p rzez  
podpisanego prawomocne * process więc o nie 
legalność zapisu zeszłego Trappa ja k  p rzez suk- 
cessorow tegoż je s t rozw in iętym , tak i skutki 
onego do tychże referować się pow inny. D att. 
w  W iln ie dnia  26 grudnia  1818 roku. Antoni 
L azarow icz T yt. Sow. i Kaw. i

Roku  x 818 mca xbra  2 7 dnia przed  Aktam i 
Z iem , P ttu , W ileńskiego stawając osobiście 
W JP an  Jan Szantyr, takowe oświadczenie (przy  
opłacie za  walor papieru kop 5o m iedzią) ku 
wpisaniu do akt podał.
P rzy ją łem  Jan Zienkowicż Z iem . W ileń . Reg.

2. N a  skutek dekretu G rodzkiego L idzk iegó  
iv  roku i 8 / 8  ybra  20 dnia za ferow an ego , 

obowiązek na mnie w ło żo n y spełniłem; w szystkich  
w ierzyc ie li zm arłey Tekli H ryniewickiey W 0- 
jcw o d zico w ey  Lubelskiey , p rze z  K uryera L i­
tewskiego w  numerach Są, 85 i  84 do jed n o cza -  
sow cy ro zp ra w y  w  Grodzie L idzk im  zaprow a­

d zo n e j, w ezw ałem ; dopiero: g d y  z  dekretu ocze- 
w istego G rodz. L id z . , w kadencyi terazn ieyszey  
decembrowey roku ninieyszego 1818 d la  w s z y ­
stkich pretensorow z  w łasnościow W ojew oazico-  
w ey H ryn iew ickiey, ja k o  to sprzętów , ruchomo­
ści, garderoby , meblow , p o ja zd o w  , i  ż y w io ł, 
pozosta łych  sa tysfa k eya  ma się w  miesiącu tera- 
zn ieyszym  dom ierzać  : aby przeto  realni kre- 
dytorow ie z  dow odam i na rozpraw ę do grodu  
lidzkiegó, p r z y b y w a li , 1 opóźnienia nie c zyn ili;  
aby również rozm aite a r tyk u ły  na lokatach bę­
dące, i  p r ze z  zeszłą  w  za sta w  oddawane, na cel 
rozdzia łu  jednoczasowego do kancejlaryi Gro-  
d zk ier  JJdzkiey d o s ta r c z y li;  p rzez  nin ieyszą  
aw izacyę z  w o li Grodu L idzkiegó , je szc ze  t r z y ­
krotnie i  ostatecznie uwiadam iam . D u tt r. 1818  
mca xbra  9 di

P . L . W oyciech M . NarbuL

5. E xcerp t oświadczenia zprotokułupotocznego  
Sądu Z iem . P ttu  W ileń . w dacie n iż e j  w yra ża ­
ją c e j się zapisanego, et eodem pod pieczęcią u- 
rzędową Z iem ską  W ileńską  stronie za d a ją ce j jest 
w ydań. __ . .

R .  1818 mca xb ra  2 o d. P rżed  akiam i Z iem . 
P ttu  W il. stawając osobiście Star. H eyle H ercy-  
kowicz H urw icz Obyw. Olszanski oświadczenie 
poniższe ku Wpisaniu do protokułu podał, którego 
treść następna — Oświadczenie imieniem Star. 
H eyle Hercykowicza H urw icz ObyW. Olszańskiego 
czyn i się z następnego zdarzenia i oto : postrze­
gając oświadczający u niektórych Osób , na  ża łu ­
jącego przysposobione w exle i cerogroffy; a chcąc 
takowemu bezprawiu zapobiedz, 1 usprawiedliwić 
się z fa łszyw ych  a napastnych pretensyy, innego  
c e lu ' n itznaydu je  , ja k  tylko każdego do siebie 
ścielącego pretensyą  (p rzez  n in ie jsze  oświad­
czenie) do Grodu (Jstm iań. na rozprawę w ez­
wać — (wyłączając jednak JK iędza  MogilnickiegO  
G w ardjana Olszań. J W i W o łka  b. P rezyden ta  
Oszrn., synów moich obligi i żonie m ojey za  posag  
treformę daną, oraz Z H irszem  ChanonOwiczem  
ź  Bukszt kontrakt zaW ariy., akceptuję i na roz- 
prawę nićwzym am ) 1 aby od daty n inieyszcy (o- 
prócz w yżey w yrażonych osób) każdy pretensor  
do dnia . fe b ry a ry i  18 >9 roku ja w ił się na roz­
praw ę w tym że Sądzie Grodz. Oszrn. zastrzegam . 
A  j"śłiby w przeciągu  w yż określonego term inu  
niezglosił się i niestawał tia rozprawę w ozna­
czonym  mieyscu , ze po upłyn ionym  ju ż  term inie  
oświadczający z  n ik im  nie będzie m ia ł sprawy u  
żadnego sądu i praw a j za żądnym  dokumentem  
i cero g ra fem  (choćby i akta p rzez  oświadczającego  
były wydane) zapowioda, Postanawiarh i oto: 
że ód daty n in ie js ze j. p r z y  zawieraniu jakich­
kolwiek tranzaktow , z ludźm i różnego w yznania , 
nie kto in n y  pow inien hydź świadkiem czyli pie- 
czętarzeni ja k  tylko : p rze z  rusk/cii, polskich i Ijff 
nym  jakim kolw iek dyalekcie dokumentach^, j  
Piotrowicz R egent Grodzki Oszmiański 1 H . Z a ­
krzewski R egen t Z iem ski tegoż P ttu , a p r zy  za ­
w ieraniu hebrajskich dokumentów i Wydaniu ce- 
rografow  j1 Stad. M endelowicż Rabin  Otsżan. 
Z Kantorem  tegoż kahału , albo Siarozak. Icko  
Chaimowicz. R abin  W ołżyńsk i z  szkolnikiem  
W o łżyą sk im , w przeciw nym  zd a rzen iu ; gdyby  
ktokolwiek czy w  P o lsk im , R o ss jy sk im , Ż yd o w ­
skim  i jakim kolw iek dyalekcie po n in ie jszym  
ogłoszeniuzowierane i wydane przeze mnie bez 
świadectwa (choć jednego) pow yżey w yrażonych  
osob w p ó źn ie jszym  czasie okazał dokum entu ■ e 
wszystkie, ze nie będą przeze m nie akćeptowane 
Ogłaszam. A  z fa b ryka n ta m i na moje imie obli- 
gow że będę mieć rozprawę i ka r  u Sądu Grodz. 
Oszmiań. praw em  przepisanych prosić niezatue- 
agam  oświadczam się , i takowe oświadzsnie do 
dbzet KUryera L itt. dla uwiadomienia wszystkich  
moich pretensorow oddać jak  n a jry c h le j deter­
m inuję. U  tego oświadczenia podpis w protokule 
w hebrajskim  ję zyk u  przy  tłumaczeniu p o i  kim  
następny. H eyle H ercykówicz H urw icz obyw. 
Olszański.

Z godziłem  z  Protokułem  Jan  Z ienkow icż
Z iem . W il. R ęg.


